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wiadomości rolniczych, u naszych kmiotków, a troskliwy 
o narodową sławę, wykrywa że pierszeństwo wynalazku 
pomysłu nie pp. Paillard i Bernard, ale naszym chłop- 
kom należy. Ci bowiem dziśji oddawna jęczmień słomia- 
nym potrząsają gnojem. 
; Jeżeli to prawda że przed końcem świata, zjawić 
się mają fałszywi prorocy, to zdaje sie iż ten koniec 


wkrótce nastąpi, kiedy już takich nauk słuchać nam każą. - 


Zna bowiem to każdy gospodarz, z jaką stratą nawozu 
dzieje się to przytrząsanie, wiedzą i to jak wiele tego 
ziarna przyłożonego gnojem ginie, niemogąc'się wydo- 
„nie zażega i rozrasta się. Dowód tego mamy szcze- 
gólniej w pniach sosnowych, w których pień dopiero 

po scięciu drzewa nabywa szczególniej żywicy, czy- 

li najtłaściejszych soków pożywnych, a insze pnie 
stają się z czasem krzemienistćj twardości, dopóki 
przesilenie życia nie nastąpi. Wszakże nie jest tó 

nie innego jak tylko skutek ciągnienia soków i ży- 
wienia się. I dla tego też to drzewiny zkorzeniem 
pionowo idącym, a takiemi są wszystkie najużyte* 
czniejsze, uigdy obok pni utrzymać 
niemogą, same tylko pod wierzchem rozkorzewiające 

się, jakiem jest ten wilk leśny leszczyna, mnogo się 
zato krzewią, a rozkrzewiwszy się w lat kilkanaście. 
choćby i pień już zbutwiał, choćby go kto wykopały 

nie czas już wtenczas wzrastać choince albo dąb 
kowi. Wilk leśny już wtenczas tysiącem ramion go 
2 "uściśnie i zdusi. Takieto są dziejenaszych lasów, i 
© o. taich upądku przyczyna. Kto temu niewierzy niechaj 
obejrzy,w pierwszej lepszej drodze, pierwszy morg 

lasu jaki mu się nawinie, gdzieby było od lat kil- 
kunastu cięcie, aprzekona się dostatecznie. Tym 

czasem 

wem, zyskuje się zaraz pień a ziemia w tem, miej- 

scu“ wzruszona i zarównana posłuży natychmiast 

‘do bujnego wzrostu młodymdrzewinom. Gdzie kol- 

wiek widziąłem pień wykopany, wszędzie uważałem 

iż na tak poruszonćj ziemi mianowicie choina się 

bujno puszczała, ale ileż to lat mineło od scięcia 


o tem pomyśleć bo, niezawodnie jużby krokwiastę 
drzewo w tém miejscu było, BUM 
Zarzuci kto że takowy sposób dużo pracy kosztuje 
i że w zimie dopełnić się nieda? Odpowiadam ną 
pierwsze że nie więcej jak scinać, bo podkopawszy: 
: drzewo zjednćj strony, takowe własnym ciężarem 
(wywraca się i zkorzeniem dobywa, 
mamy pień, który niezawodnie zastępuje 3 razy taką 
„ilość co do ohojętności innego powierzchnego drze- 
wa. Zaś co do pory, właściwierównie na materyał 
jak na opał wjesieni powinno się drzewo wybierać, 
bo to jest porą wktórćj soki zycia, trwałość drze- 
wa dające, w samém drzewie, to jest klocu znajdu- 


ję się, nie zaś wliściach lub korzeniu. Dostatecznie 


się otem przekonać można, zważywszy równą ilość 

~ do obiętości wysuszonego drzewa w różnych porach 
roku sciętego, lecz jednćj natury izjednego gruntu 
pochodzącego, | 


zwyci żywszy autor krytyka Nowego systemu 
i Ziemianina, idzieszukać światła i głębokich - 


się i wzrość. 


za wykopaniem od razu pnia z drze- 


tój sosny i wykopania jéj puia rodzinnego, smutno,. 


a w korzyści 


"dnicy, z wiekiem i szpągą do przyciskania jej. 
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być, wiedzą i to nareście że sposób ten nie jest tylko 
widoczniea szkodliwym w czasie zbyt suchej wiosny, gdy 
przeciwnie na mokrą wiosnę zupełnie ginie usiew jak t 

miało miejsce w r. 1840. Aitu jeszcze p. Alexandrowicz 
przepomniał że już sami chłopkowie pierwćj dwukrotnię 
uprawiają tę ziemię i ziarno nią przywlekają a dopiero 


'potrząsają mierzwą. 


I także to prawdziwie i głęboko nas. p. Alexandro‘ 
wicz nauczać pragnie? Wtymże samym duchu Abieglo- 
ści swćj powiada, iż wpływ światła daje wzrost rozwija- 
jącemu się organizmowi roślin, a nam nieukom zdaje się 
przeciwnie że światło tylko doskonali kształt organiza- 
cji. Czemu jeśli nie wierzy, niechaj raczy wlecie wy- 
chylić się z gabinetu do piwnic, gdzie były kartofle i gdzie 
pozostałe przysypane ziemią powyrastały; wówczas uj- 
rzy, że nie tylko zwykłego ale nawet zbytecznego bez świa- 
tła nabierają wzrostu, ale niemają koloru i tćj organiza- 
cji normalnćj, co w nich dopiero światło urabia. 

Nie godzi się z tak fałszywemi zasadami a jeszcze, 
w tak ważnćj gałęzi zatrudńień ludzkich jaką jest rol-. 
nictwo, takśmiało, że niepowiem zuchwale występować nie- 
godzi się nas ciemnych nieuków wbłąd gruby wprowadzać 

Zaiste gdy tak światli ludzie tak daleko błądzą, wy- 
pada przestać się dziwić że wszystkie przeciwieństwa ĵi 
nieprzyzwoitości walczące przeciw nowemu SŚystematowi 
Rolnictwa niewpadły do myślinaszym gospodarzom, iże 
ta jedna nowość rolnicza nieuzasadniona, ani na do- 
świadczenin ani na rozumowaniu, znalazła przecież wie- 
lu zwolenników, gdy tym czasem irne choć dawniejszei 
już stare nowości, są dla nich zawsze nowościami (*) nad 
któremi jak nad umarłą Arystotelesa filozofją, dobrodu- 
sznie z litościwym uśmiechem wstrząsają ramionami. 

Ale zgaduję co się podobało; czy może hyć co le- 
pszego w świecie, jak nie pracować a zbierać? jest to za- 
iste Systemat dzisiaj silnemi a licznemi wsparty filarami. 
Nie wątpię że gdyby się nam san wy i buraki ro- 
dziły, gdyby potem same kokony i cukier przyszły pod 
rękę jedlibyśmy nasz cenkier i chodziliw swoim jedwabiu, 
choć może nie wszyscy, bc jaktę chodzić we swoim, to 
choć większa połowa. ' 

Ale w tém wszystkiem widać jak daleko zapomnieliście 
się iż to niepłońnie napisano jest: i 

I w pocie czołą twego, chleb twój pożywać będziesz. 
dnia 1 Grudnia 1841. r. SZA 
Józef Kołaczkowski. 


O SOLENIU ŁĘTÓW. 


Naddzierżawca Bielka w Wildenbruch kazał prze- 
szłego roku wykopać na pagórku dół, mający 15 stóp 
głębokości, a 20 stóp średnicy; wstawił weń skrzynię 
ośmioboczną, mającą 18 stóp głębokości, a 16 „SE: ki 

oń- 
czywszy to wszystko 16go Września z kosztem 150 tal. 
zaczął 17go solić łęty z ziemiaków. Kęty z rychlików 
już uschły, a ztąd mógł tylko solić łęty późnićj sadzo. 
nych ziemiaków, które zajmowały około 60 morg. Tę 
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Z powoda bardzo suchego lata, bynajmnuićj nie były buj- ny wytrwa lat 10, ile że przypuścić można, iż -s61 dodas 
nezi już też schnąć zaczynały; jakoż predzéj téż pe- -je drzewu trwałości; Natenczas. rachunek: będzie taki: 
wnie bez straty niemożna było ziemiaków ; pozbawiać, 1. Amortyzacja ` kosztu dziesięcia-letnia po 5 pC. * 
łętów. Kazał je kobietom z sierpami ucinać, kłaść na 3 TANE | 22 tal-3 złp, — gr. 
` małe kupki, a potćm zwozić wozami zwyczajuemi paro- Wtakim dole można zasolić prze= P> 
konnemi do dołu. Dwóch mężczyzn i dwie kobiety na: szło 2,000 do 2,500 centnarów łę- y 
` kładały wozy, Równo-posypawszy dno skrzyni 30 fun- tów. Każda kobieta narznęła ich 22 
tami soli, 4ch ludzi wrzuciło dwie fury, w wadze około centnarów, chociaż były liche, 
1,500 funtów, i udeptawszy je jak najlepićj, posypali« 2. Najem dzienny czynił18 gro- y 
34ma fantami soli. Dobréj soli wystarczy I. procent; ale szy, a zatém za 2,000 centnarów 9 » — yy — 18 gr. 
że użył do tego soli bydlęcćj (o ile mu jćj starczyło; „8. Dwóch mężczyzn i dwie ko- ABC 
późnićj brał sól czystą), brał z ostróżności 34 funtów biety nałożą co dzień przynajmniej 
na 3,000 funtów łętów. Tym sposobem zasolił 36! fur, 16 fur po 15 centnarów, a zatém na 
przykrył wiekiem i przycisnął je najprzód trzema bel- ośm: dni pracy, płacąc męzczyznę 
kami, a w poprzek nich jeszcze dwiema; na nie stawił po l. złotym > a 4 

dwie śruby ciesielskie, na których oparł dwa mocne słu- 4, Czterech ludzi do składania 

py pod belkę, która zastępowała miejsce szpągi, i po- i udeptania przez 8 dni Aa to 5 n= py D py — gr. 
tém całą massę mocno ścisnął. Przez trzy dni codzien- 5.. Pięć beczek soli po 15 tal 75 

nie trzy -razy mocnićj przykręcał śruby, a, czwartego 6. Przy oddaleniu 4 do 500 prę- 

dnia tak massa opadła, iż śruby już się nie dały bài: tów od dołu; pracują 4 konie przez 

dzićj przyśrubować, a cała massa zajmowała już tylkó $6-dni, zatem koni 32 po 3 zł. uczyni 16 — > — — 
połowę dawnićjszćj swojćj objętości. Na ów czas znów 7. Na wybieranie i krajanie 

zaczął solić i zwiózł jeszcze 45 fur łętów, które już na sieczkarni . e — 4 — = 
gdzie-niegdzie -zbytecznie poschły; z tego powodu do- Somma. 28a +7 2 zip. Gr. ŻE. 
a każdćj fury kazał dolać 240 kwart wody. Tym sposo” A zatóm centnar kosztuje 12 1j2 grosza. A przeto 
bem zapełnił 3j4 dołu, a przyśrubowawszy znów massę; chociążby nawet 3 funty tćj pasży równały się jednemu 
ścisnął ją o 3 stopy, i gdy czwartego dnia już nie dała fqntowi siana, centnar siana kosztowałby tylko 1 złoty 
się bardziej ześrubować, kazał po wyjmować belki i śru: "7 groszy, za co i najlichszego nie dostanie. Nadmienić 


» s l — 18 gr. 


— — = „pa 


M by, zalepić glina szczeliny w wieku i'posypać je na dwie; jeszcze wypada, że ta massa spalić się nie może i przez 


stopy piaskiem suchym, udeptanym, żeby powietrzu za kilka lat się niepsuje, podczas, że siano, mianowicie pod 
bronić przystępu. Później ta massa jeszcze tak opadła, «'qachówką, psuje się pierwszego rokn; a przeto łęty so- 
że dół ledwie do połowy był zapełniony. S 
| Na początku Listopada, gdy'owce przestały wy“ gą paszę bydła niewypuszczanego na pastwisko, i tym 

chodzić na pastwiską, zączął paść temi łętami i to naj- sposobem w suchych latach takich, gdzie nawet lucerna 
pierw 100-skopów i 50 maciorek wybrakowanych. Zpo+ się nie úda, można wiele oszczędzić paszy, 


między nich zostawił 25 sztuk na zwyczajnćj paszy, da- 

jąc im codzień po 30 funtów suszonćj koniczyny, a oč: Naturalne ale-nieste ty niep 0- 

połowy Stycznia dawał jeszcze po 1i2 funta na sztukę g'je's z ające rozwiązanie kwestji 

więcej tego siana. SŚkopy które były bardzo'chude, gdy: względem tworzenia się rdzy na pszenicy, 

` przestały chodzić na pastwisko swoje licheleśne, wkrót< © - 

ce zaczęły nabierać ciała; maciórki mnićj widocznie się == Umieszczona w przeszłorocznych Nowościach eko- 

poprawiały, ponieważ chodziły nalepsze pastwiska i już nomicziiych (Oekon, Neuigkeiten u. Verhandlungen) -hy> 

z początku były spaśniejsze. Wypadek okazał się taki,. poteza jakoby rdza w przenicy, pochodziła od żelaza 

że braki, pasione koniczyną, nie były lepsze odpaszonych wchodzącego w skład gruntu, spowodowały mię do podda- 

łętami. Wszystkie 150 braków dostawały około 900 nia pod sąd publiczny długoletnich moich w tym przed- 

kwart wywaru, a zatćm każda sztuka dziennie 6 kwart. miocie postrzeżeń i przyłożenia tym sposobem” i mojćj 
Teraz zachodzi pytanie: czy koszt paszy takowćj nie cegiełki do budowli prawdy. 

jest zbyt wielki w stósunku do wartości jéj? Pan Runge 


lone, przechowa ie do następnego lata, mogą być użyte ` 


twierdzi, że 2 funty wyki solonćj równają się w warto-- -.. Ani jest moim zamiarem, ani byłoby stosownem do, 


ści swojćj jako pasza jednemu funtowi siana, podczas,że tego miejsca, wyliczać tu rozmaite iliczne domysły wzglę- 
5 funtów wyki zielonćj równa się jednemn funtowi siąna. dem tego ważnego przedmiotu, a tem bardziej zbijać je; 


Referent mniema, iż suszone łęty równie są dobre jak każdy bowiem ukształcony gospodarz zna je zapewnie i 


siano z koniczyny, a ztąd wnosi, iż dwa funty łętów podług następujących faktów potrafi Ocenić, Ale nie- 
' solonych równa się jednemu funtowi średniego siąnaj łą+ mogę to pominąć że wielu nawet uczonych gospodarzy, 
„cznego. A BNYGREM A chociaż tu i awdzie powody czyli przyczyny tej słabo- 
>. Pierwsze założenie dołu istotnie było dosyć. ko- ści przypisują wpływowi szkodliwój pogody, = dotych- 
/ szłowne, ale referent mniema, że możnaby go zrobić Z czas jednak za najgłówniejsze powody przyjmują gata- 
_ mniejszym kosztem. Za 150 tal. podobną możnaby g0 nek gruntu, gnoju i nasienia; i co do tego ostatniego 
grobić z wykopaniem -ziemi ogładzeniem i obełkaniem przyznają zdolności zarazy tćj słabości; ztąd też po- 
skrzyni. ` ESC chodzą często przechwalane w książkach i pismach perjo- 


_ Przypuściwszy zatćm, iż taki dół dobrze zrobio» dycznych preroman > środki zapobieżenia, 


oj 


» < D aS Say E FAB i + 
-ihn W” przedmiocie własności gruntu przyznać należy, 


, ke grunt. «mokry, szczególniej w dolinach gdzie -póspoli> 


tą jest. prędka* zmiana temperatury, bardzo nielezpie- 
cznym jest dla: rozwijania się rośliny, kiedy w najwa- 
Żniejszej epoce, to jest kiedy zboże ma: kwithąć;' hastąpi 
szybko wilgotno zimną pogoda. "Ale ztegocnie w pływa 
pewność iżby w Samym '.gruneie”szukać należał 0powodów 
tej choroby, jalimże bowiem sposóbemódpówiedziećby: mo- 
żina było na powstającą w tym razie 'kwestję, dla czege z 
; zasianego y: na tym samym gruancię ziarną nies zawsze 
wschodzi pszenica dotknięta tą chorobą. ; 
Gdyby bowiem chorobata powstawała z części zelaź 
za znajdującego się w gruńcie; tedy bezżadnych innych 
wpływów,— wszelka przenica włożona; w -gruut/ « części 
takówe zawierający, powinna być. rdzą dotknięta, w ta- 
kim przypadku dłagoletnie doświadczónie «byłoby  dosta- 
tecznem, do zaniechania uprawy pszenicy nastych gruntach; 
=-  Opróez tego przypuszczenie toisprzeciwia sięnzupeł- 
nie odkryciu pana Macaire,  opartemu ńa/ dowcipnych i 
z fenomenów natury zebranych doświadczeniach, 0-zdol- 
ności-roślin oddzielania różnorodńych części pożywnych: 
Przy zasianiu pszenicy w świeżo umierzwioną ziemię po- 
wstaje bujniejszy a przez to delikatniejszy 'wzrostorośli- 
hy, który sam przez się mniej. „jest zdolnym oprzeć się 
diepomyślnej pogodzie, a nadto zboże wyrasta za: gęsto 
«o dobroczynny wpływ światła i powietrza na: ziemię 


zmniejsza, a wilgoć „w gruncie -i. ziarnie „dłużej. się 
Au | olasiant sia ouczaudii: bok sa © 
$ Ghociaż świcżo ugnojony grunt tak słusznie „zdaje 


"A być żywiołem. do rozwinięcia się adzy. w psze ey, 


jednakże, wielu zapewnie rolników przekcnało się, źe i 
fo niemoże „uchodzić za regułę bez wyjątka, za abso- 
łutną prawdę, ze tym sposobem świeżo mierźwięnie nie 
jest bezwarunkową przyczyną rdzy w pszenicy. |; 

W przedmiocie zaraźliwćj własności rdzy, za pośre- 
dnictwem nasienia mogźcćj się rozszerzać, nie można 
„zaprzeczyć, że ten szkodłiwy, rskąd, bądź „pochodzący 
wpływ, który w; wiela. kłosąch.rdzę spowodował,. możę 
rózciągać. swoje szkodliwe działanie „na. wykształcanie 
*się innych ziarn, chociaż nie w tak natęzenćj sile- 1 ze 
iym sposobem nie licząc nawet na zaraźliwość rdzy nie 
należałoby ucywać na. zasiew «dotkniętego. nią,, ziarna, 
Misio to jednak sama.z siebie wypływa konieczna kwe- 
„stja, skąd piersza rdza powstała, i skądpochodzi żew nie- 


7 których latach = zasiewy pochodzące z zupełnie. zdrowe: 


8% czystego, anawet starego ziarna, dotknięte bywają;tą 
"cioiobg? ze często w niektórych, kłosach pojedzucze tyl- 
ko ziarna mają rdzę? że jedno i to samo ziarno wyda- 


„ję kilka, zdwowych i czystych, a kilka rdzawych Iosów? 


że pojedyncze kios, 
4, 4322 | 


J. dante PIAKLORYCH latach, najpiękniejszć, ; najbujniejsze 


niekiedy, w, części tylkordzę okazu: 


inanajdłuższych źdźbłach znajdoją się rdzawe, „losy iod 
wrotnięż i nakoniec że z dotkniętego rdzą zasiewu mozna 
zdrowe zhożerZDIOPAĆ: 1 uk uloby wz Sentann o) ssam 
Na „niejaki. dowód tego cośmy powyżej powićdzie- 
„i, stúżyć noże exemplarz pszenicy zebrany naspołu któ- 
„qe, pominio użycia zupełnie: czystego ziarna obficie rdza 
sdotknięte zostało. Składa się on z trzech>Ździebeł woy 
gosłych z jednego. ziarna: zupelnie -wykształeonemi 
iied ajwiękoze Źdźbło mals 80 cali; długości, sam 
KU ie. „sia? A OK KS 9 > T wyzókao Pó BESE GYGW 
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kłos długości . 
gie źdźbło ma 29 eali długości, kłos. jest długi ‘na Bca- 
X le 2; linje, i na dwa eale od góry ma zupełnie  zdrówe 
ziarna, nizćj zaś i to najwyraźniej odtego miejsca wktós 
rem się kończy pierszy: kłos, dotkniętym: jest rdzą, lale 
tylko: æ% jednćj strony: Tezecie-żdźbło awa 25eali «dłuż 
gości: kłós 2-1 pół (cała. i: zupełnie zdrowe ziarna; + 


rfobidd= 


3 cale i wszystkie ziarna są zdrowe. Dru: 


Na: widok tej rośliny powstaje: ochota twierdzić„iż i 


gdyby ona niebyła jeszcze wyrwaną z ziemi, „możnaby 
oznaczyć kiernnek ostrego wiatru, który zmroził jej de= 
Jikatne kwiaty; tak zadziwiającą jest tu igraszka natury, 
(Dokończenie nastąpi) > 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ pas 
Dnia 31 Grudnia 1841 roku. 
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1. Weile. 


Berlin 100 talarów .-. 
Gdańsk 100 talarów. ". 
Hamburg 300 m. k. 
Londyn fun. sterlin. 

. Uipsk 100 talarów . . E 
Moskwa 100 xub. sreb... ~ 
Petersburg “1 ditto. ©. 
Paryż 300 franków.) = Se 

„Waedeń 150 zł. reńskich. 
Wrocław 200 talarów .. 

„ 2. a MONCY. 
Polskie złoto. za 100; złp. 
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* Holend. dukaty nowe `, $ 
-S5 UL ditto stare ważne 7 
Pruski2.Frydrychsdor iw %:%, 
Rossyjskie assygnaty "s ss soiis - 
Austr. bil. ban. 150 rerne w” 
3 i siak Pi ROR Że 
Lis, zastaw, b.bez k. (*). a sred 
~ Listy, zastawne nowe. -.* ~S 
Obligacje udziałowe. 
€ertyfik. banma zł. 200. 
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Na ostatnich targach Warszaiwikich 'i "Pragskich błacód6 
ai korzec „Żyla ap. +22 gró. 10; — pszenicy złp. "85m, 2 
grochu. polnego „złp, 18 gro 15; — cukrowego zł 


— gro; — fasoli „złp. ji gro. 25—jęczmienia złp. 15 gro. 18; = 


owsa złp. 10 gro; 2; — mąki pszennćj. przednićj . złp. 50: , 
20;--ordynaińj 9250; —Żytmiej" pyllowćj Aip 31 giy20; katey 


jaglanćj złp. 34 gro. 22,— © ryczanćj —* zwyczajnej. zł. -* 
gro 12; —drobnćj uzp.. 50 gie) $; zap ŚR ET Zm 63 Earias 
néj zło. 20. gro. 18 — slomy fune zwyczajną złp. 14-S25P5$4. 
ma; furę, jednokonną zł.28;Sążeń dize sosnowych *złpz 43. wół: 
gabry „dak. JG do lé, svedai 13:da „lh, lichy 10 dós8;-<batm 
„0d sz” 12 dol0; — wiepnz dd bry Zło 96410 84; s sśnódai 
18: do66, lichy: 60 do 42; masłą ih Es adr fona 
17, ==: kmtofli Karze '6 gr. ;— okowily 10 próby: ganien 
at, 6 gr. szumówki 6 próby garniec zł 3 gr. GERE 


[731 doj 


> UMZCCZ UŁ e ; 


by. gaaniec 


. 


SUE 


